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u> W iln ie  w  P ią tek  dnia
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A tT 3 T R Y A.
{z G az. W a rsz .)  W ie d e ń  d n ia  5 g ru d n ia . Ci­

sta Łnia poczta turecka, k tóra tu  od kilku już dni 
nadeszła , nie prżywiozła ważnych wiadomości, 
jżmsczenie okrętów greckich w G aia jc id i przez 
flotę o ttom ańską, uważają tu rcy  za wielkie zwy- 
cięztwo, lubo istotnie jest bardzo m ałą korzyścią. 
W iadom ość o Wpadnleniu persów do pogranicznej 
tu re c k ie j p row incji K urdystan ,i zdobyciu jey sto­
licy S u le irnan ije . spraw iła tu  z początku niejakie 
Wrażenie. Po dokładniejsze m atoli zgłębieniu rze­
czy, zważając, iż podobne napady Persów do o- 
ściennego kraju T urcy  i azyatyckiey, często się zda­
rzały  i zdarzają, oraz że K urdystan jest prowin- 
cyą bardziej zamieszkaną przez dzikie hordy roz- 
boyników (Kurdów), an iże li zostającą w spokoj­
ne m posiadaniu tu rk ó w , Wypadek ten  nie może 
bydź poczytany za stanowczy.

lCząd nasz posłał nowe przepisy dowódcom 
froyska stojącego na granicy, jak sobie z w ładza­
m i i mieszkańcami tureckiem i postępować mają.

Seym karnioiskt rozpoczął się dnia \ j  z. m. 
W Ł a jb a c h  i tegoż dnia zaraz się ukończyły stany 
bówiem tey  piroWincyi przyjęły chętnie postulała 
Oos3<i'sk.ic'

W  stolicy każdej prdwińbyi aiistryackiey ma 
byjŁ. ustanowiony bank pożyczkowy z funduszu 
kassy wdów i siebot. Zostanie urządzony na w zór 
banku narodów ego wiedeńskiego. jJaw ać będzie 
pożyczkę na obligacje krajowe, losy loteryyne i
pewne wexle. .

W  obwddzie pilsenskim wystawiono na prze- 
daż majętność skarbow ą C holirschau  za milion 
86.7 12 złotych ryńskich pieniędzmi konw encyj­
nemu, k tóre prźeZnaczono dla banku narodowego 
tu tejszego. Kilka już majętności skarbowych w 
Czechach chciano przeciąć na ten  sam c e l , lecz 
nie było kupujących.

T r y e s t d n ia  19 lis to p a d a . Niedaleko wyspy 
jp s a r a  widziano na morzu flotę turecką, płynącą 
•w bardzo złym  stanie ku Dardanellom. Słychać, 
iż grecy ż niem ałą s tra tą  ludzi zdób) li szturm em  
tw ierdzę P atrasso]  i  całą tam  osadę turecką w pień

V, yC1(* W eiiec j’a  d n ia  іѢ listopada . M iejsce do od­
praw iania kw arantanny w  tu te jszy m  porcie jest 
napełnione zbiegłymi grekam i i chrześcijanami z 
C y p r u , oraz żydami z P a lestyn y ., k tórzy umknęli 
przed okrucieństw em  Baszów7 tureckich*

W  y s p V i  o Ń 8 K 1 fi.
(z G az. W a rsz .)  K o r fu  d n ia  2?) p a ź d z ie r n ik a ; 

Niechęć mieszkańców w ysp Jońskich ku anglikom 
W7krotce ważne skutki mieć może. Panuje już ocl 
la t kilku* czego rozm aite wypadki dowodzą. Po 
w ybuehniem u zaś rewolucyi greckiey, przyszła do 
Wysokiego stopnia. Surowe środkirżądu dla Wstrzy­
m ania iońezyków od wspierania zamysłu greków, 
dobijających się wolności i niepodległości,nie tylko 
nie odpowiedziały zamierzonemu celowi, ale naw et 
przeciw ny spraw iły skutek. Дара! jest tak  wielki , 
iż jończykowie uważają anglików7 za nieprzyjaciół 
swoich, jako sprzymierzeńców tureckich 1 dających 
poganom wszelka pomoc. Niedawno znowu kor­
pus cefaloński W M orei otrzym ał znaczny zasiłek 
pieniężny od ziomków swoich na wyspie Leialo- 
nii. W  pierwrszey połowie października, popłynę­
ło w ielu mieszkać oówr wyspy Z a n ie  do  Morei; cno-

9  G rudnia v .  ś .  1 8 2 1  roku .
■Уп-щ  ̂ r----- -------- ----------

ciąż anehry surowo tego zabrania i ą. T.ccz cóźpo- 
tr.ifi dukazac »urowosc urzędników c \ \.i  t ych i  
wo /skowy ch, przeciw tak  j a w  nemu ś p o s c b c w  i my­
ślenia W s z y s t k i c h  m i a s z k a ń c ó w  ? Z  Korfu  n a w e t ,  
gdzie s t o i  liczne woy sko angielskie i gdzięby jescze 
większey surowości użyć moż; -t, wiele młodzieży 
udało się do portu M isso lo n g h i w E to h i , d l a  po­
większenia tworzącego się tam  now ego korpusu. 
Nie zważają jończykowie, ani na zabór m ajątku, 
ani na karę śmierci, i nie dają się ódwieśdź od swe- 
gb zapału. * Odezwa, k tó rą  Lord M a itla ild , kom- 
missarz angielski, wydał po swoim powrócie, nić 
zmieniła wcale sposobu m yślenia jończyków.

Z a n te  d n ia  20 p a ź d z ie r n ik a .  Zw ycięztw o 
jest radosnym okrzykiem greków7, a hasłem ich: 
zwycKjZtwo lub śmierć'. Między Z a n ie  i C erigo  sto­
czyli grecy b i t w ę ,  która im  nadaje stamrwczą prze­
wagę nad tarkam i na morzu. Zw ycicztw o to nie 
mało krw i z obu stron kosztowało. G recy w al­
czyli z najw iększym  zapałem. Bohaterka Bobe-> 
lin a  sama zahaczyła slup algierski i8todziałowy. 
B itb  się z zaciętością na ty m sta tku . M uzułmani 
dawali odpór z rozpaczą; bo W a l c z y l i  o życie, gdyż 
ich n i e o c h y b n a  śmierć czekała. Nic jednak nie 
oparło się mściwemu orężowi greczynki, k tóra z 
w iernym  sobie oddziałem natarła  na barbarzyńców  
i niechcącyc ń  się p o d d a ć  poświęciła na ofiarę po­
ległym swym z i o ń  kom. K ilka okrętów  grebkich 
łtmiey więcej w tey krw aw cy bitw ie ucierpiało.

D n ia  28. Przybyła tu  z C erigo  szalupa an­
gielska wojenna pod spraw7 ą  kap.tana K e m p th o rn , 
Pod JS'avat ino  spotkała oddział f;otj greckiey. któ- 
rego dowódca, prosił kapitana o pozwolenie m u 
szalupy do walki nazajutrz z flo tą tu recką  stoczyć 
się maiącey; K apitan widząc się otoczonym 12 
uzbrojonemu greckiem i brygantynam i i fregatam i, 
musiał mimowolnie przystać na żądanie greków. 
K ilku greków weszło na szalupę angielska, a ka­
pitan  k e m p th o r n  jednemu z nich odstąpił dowódz­
tw a. Przed świtem  przednia straż flo ty  greckiey 
oznajm iła pokazanie się floty tureckiey. Naten* 
czas anglicy musieli udać się na spod okrętu; ka­
pitan  prosił, aby bandery angielskiej nie spuscza* 
no, ale zagrożono mu śmiercią, gdyby jescze jedno 
słow7o chciał mówić. Po długiem strzelaniu tu rc y  
i  algietczykowie zaczęli uciekać; grecy zabrali 
im  i 4  okrętów', 2 wpadły na m ieliznę, 1 zato­
piono a 1 spalono. Sławna bohaterka B o b e lin a , 
w łasną ręką  poprzecinała liny u jednego tureckie­
go okrętu o 18 działach i zabrała go: osadzie an* 
gielskiey okrętowey ofiarowali grecy 1000 cekinów 
(jeden cekin m a 17 srebrnych groszy^ 6 fenigów 
pruskiey monety) za szkody i nadwerężenie szalu­
py, i  nazajutrz puścili kapitana w  dalszą jego 
drogę.

K o r fu  d n ia  20 lis to p a d a . Dla założenia obo­
zu w  okolicach S o p h ii wsiadło tam  kilka oddzia­
łów Woyska.

Podług listów  pryw atnych; odzyskali znowu 
grecy przew agę w  południowcy Morei. W  Liwa* 
dyi biją się bezustanku; raz zwycięża jedna stro­
na, a  drugi raz druga. Przez długi czas m iał g-ó- 
rę  nad grekami M e h e m e t  B asza , ale od chwili 
przybycia tam  z Tessalii w ielu dowódców, a m ia­
nowicie doświadczonego O d y sse u sza , rów now a­
ga . została przywróconą. W  E p ir  ze  in te - 
ressa greków i połączonycłi z nim i albańczyków, 
biorą pomyślny obrot; lecz nie udał się im  gąmysl



ustanowienia tam  naczelnego dowódcy к władzę 
dyktatorską. X iążę M a u ro co rd a to  m iał bydź do 
tego wybrany; ale dótąd niektóre tylko pokolenia 
albańskich greków i Suliotowie, uznali go za do­
wódcę.

Gazeta tu te jsz a  umieściła obwiesczenie, któ­
rego treść następująca: „ Gdy z doniesienia YV iel- 
korządcy w  Z a n ie  pod d. 16 b. m. okazuje się, 
i  z d. 12 tegoż miesiąca mieszkańcy tey  wyspy por­
w ali się zdradziecko przeciwko częśęi w ojska 
królewskiego, przeznaczonego na utrzym anie zasad 
neutralności, wspommony więc W ielkorządca po­
stanow ił ogłosić prawo w ojskow e w  kilku wsiach 
tam ecznych. „ Prawro to w ojskow e jest dziś roz- 
ciągnione na całey wyspie; władze cywilne m ie j­
scowe przestały urzędować.

T  U R C Y A.
(z K o r r  W a rsz .)  C entralny rząd E piru  jest 

W Suli, a naczelnikiem jego Xiązę M aprękordato. 
Sutioci zdobyli dwie. ważne w arow nie. Fhanari i 
Siedm-Studni, basza zaśChurszyd zupełnie jest od­
cięty . _______ ;__

H  I S Z P A N I J A.
(z G az. W a rsz .)  M a d r y t , d n ia  3 listopada . 

K ról bawi ciągle w E s k u r iu lu  i nie powróci prę­
d z e j do stolicy, póki rząd przez dzielne środki nie 
powściągnie rozruchów". Rew olucjoniści na pu­
blicznych ulicach lżą m inistrów  słowami. Gamą 
ich i obwiniają za oddalenie jenerała h ie g o .  uw a­
żając to za zamach na wolność ludu. Gazety re ­
w olucy jne  wiele także przykładają się do zapale­
n ia  umysłów. Jeden z nich naw et piszę: „ W e ź ­
m y znowu oręż i poty go nie złóżmy , pók i nie 
pozyskam y tego , co nam konsty tucja  i wolność, 
przyznaje.”

Mimo zakazu zwierzchności, obchodzono u- 
roczyście im ieniny B ie g ó w  K a d y x ie .  Noszono po­
piersie jego po ulicach, śpiewano, tańcowano , a 
wieczorem  miasto oświecono.

Donoszą z M a la g i , iż w ładza sądowa znala­
zła лѵ poblizkiey wsi chorągiew, ładunki, kule, dzi­
dy, pistolety, szable etc. ukryte. Pokazało sic, iż 
rzeczy te należą do bandy, k tó ra  okolice M a la g i  
ustaw icznie napastuje.

< U n ia  iq . Rozszerza się przykład m iasta K a- 
dyxu w przesyłaniu królowi adressów. W szystkie 
w ieksze m iasta A ndaluzji, a naw et stolicaH iszpa­
n ii poszły za tym  przykładem . Przełożenie klubi- 
stów m adryckich przewyższyło wszystkie, bo zda­
je się grozić Ivrólowi losem Ludw ika X V I. Od kil­
ku dni jesteśmy w trw odze, a władze są jakby u- 
śpione. N a jb a rd z ie j zadziwia .nieczynność (bydź 
może pozorna tylko) naczelnika politycznego San 
"Martin, i dow’ódcy wojskowego Moriila; bo może 
gardzą przeciwrną im fakcyą albo też czekają aż 
im  fakcy oniści dadzą słuszną pobudkę do surowe­
go postąpienia z nimi. Nie zaszło w praw dzie do­
tąd  w ffaadrycie nic ękropńego; wszakże pokazały 
się oznaki, iż się na rew o luc ją  zanosi, k tó ra  w y­
lęgła się w Kadyxie, i  rozkrzewiła się po całem k ró ­
lestw ie. K adyx i wyspa Leon, kolebka rew olucji 
w  roku przeszłym , sposobią się do obrony, jak gdy­
by  je marszałek francuzki Soult miał znowu oble­
gać. Są to  więc przygotowania do dawania odpo­
ru  teraźniejszem u rządowi. Oficerowie pólku ka­
nary jsk iego  napisali do redaktorów’ gazety L n i-  
e e rsa l mianey za m inistrowską, iż exem plarz tey  ga­
zety  publicznie spalili, i toż samo uczyniliby z n i­
m i, gdyby byli obecni. Pięć zaś batalionów m ili­
c j i  narodowcy pieszej'- i szwradron konney w  Sa- 
ragossie, tudzież dwie najw iększe; w  ten, mieście 
toarafic, przesłały Królowi przełożenie, iż nie na­
jeżały wcale do zdarzeń dnia 29 października i że 
co tam  zaszło, spraw cam i tego byli sami jedynie 
ochotnicy, (z K or. W a rsz .)

D n ia  i 4 . Jescze nie m inęła obawa. Kommis- 
6ya stanów wezwana została do rady  ministrów", 
dla podania środków do odwrócenia niebezpieczeń­
stwa.

O d  g xa n ic  h is z p a ń r k ic h , d n ia  i 5 lis to p a d a . 
Li>t z T o r to zy  pisany dnia 10 b. m. zawiera co 
następuje: „ Od kilku dni sprzątnęła tu  śmierć 60

do 70 osób; daw niej więcey umierało, ale też by* 
ło więcey ludności. W szyscy nasi urzędnicy pou­
mierali. Nie mamy już ani piekarza, ani rzeźni- 
ka. W  szpitalach xięża doglądający chorych, m u­
szą sami zabijać zw ierzęta dia sporządzenia cho­
rym  posilających rosołów. W  klasztorze ś. K la r y  
żyły już tylko 4  zakonnice; inne leżały um arłe W 
celach swoich. U m arł także biskup ze w szystkie- 
m i prawie xiężmi. Z  10 lub 11 tysięcy ludzi, zo­
stało p rzy  życiu ty lko 4  tysiące.”

Donoszą z V  a ld e fn o zy  na wyspie Majorce, iż 
zaraza coraz hardz iej się tam  powiększa. Rachu­
ją już przeszło 2,5oo um arłych. W szystk ie .środ­
ki są bezskuteczne. Głód jest już przede drzw ia­
mi domów, a zaraza w7 domach. Ziemia nie może 
bydź upraw iana, bo rolnicy koi'don rozciągnęli.

B a rce ilą n a  jest ciągle widowiskiem śmierci. 
Przeszło 5oo ludzi znajduje się W szpitalach. Dnia 
8 b. m . um arło tam  86 ludzi, a nazajutrz 89.

A n g l i a .
(z G az. W a rsz .)  L o n d y n , d n ia  27 listopada . 

Parlam ent n a sz , k tó ry  (jak wiadomo) zbierze się 
dnia 3 stycznia, ma rozpocząć dnia 27 tegoż mie­
siąca obrady względem interessow krajowych. Mo­
w a królewska z tronu  będzie podobna do try u m ­
fu. W spom ni w  niey M onarcha o podróży swo­
je j  do Irlandyi i liannow^eru, o utrzym aniu poko­
ju. o podniesieniu handlu i ceny papierów' skarbo- 
w ych, o wielorakich oszczędnościach, o wypłacie 
przez bank, gotuwemi pieniędzmi, о лѵzrastającym  
kredycie publicznym , o kw itnącym  stanie rękc- 
dzielni, o zaniechanem wynoszeniu śię mieszkań­
ców' z kraju za granicę i t. d. Przez śmierć A a- 
po leo n a  zyskuje rząd  З00.000 funtów szterłingów 
(12 milionów zł. poi.), a przez zgon K rólow ej Бо.ооо 
funtów szterłingów (2 miliony zł. poi.). Jeśliby 
okoliczności wymagały powiększenia flo ty  i w oy­
ska. nie można o to w inić m inistrów. Nigdy L o n ­
d y n  nie był tak  spokojnym , a kray  w  lepszym po- 
rzadku. Połączenie stronników W h ig s  i T o rys  w  
m inister)um  utwierdziłoby zupełnie jedność i po­
myślność krajową. Król coraz bardziej pozysku­
je miłość narodu.

W iadomości z Irlandyi są coraz okropn ie j­
sze. Podpalania, zabójstw a, rabunki i napady no­
cne. u-taw icznie się zdarzają. W  hrabstw ie T ip -  
p e t a r y  zabito 18 ludzi w jednym domu.

Utw orzyło się tu  tow arzystw o dla rozkrze- 
w ienia moralności i religii w  W'oysku. Zbierają 
składkę na ułatw jenie tak  pięknego zamysłu.

Dnia 16 b. m. była wielka burza W; B a th . W i­
cher obalił drzewa i po zry w ał dachy  z domów. Zie­
mia w' ogrodzie na spadzistym w zgórku, po w y r­
waniu w ielkich drzew z korzeńmi, spadła na do­
linę i zakry ła ją. Sczęściem n ik t życia nie u tra ­
cił.

Duhlińska gazeta M o r  n ig  P o st donosi, że Pan 
W is e  z W a te r fo r d , k tó ry  niedawno zaślubił córkę 
L u c y a n a  B o n a p a rteg o , m aprzybydź do swojey o j ­
czyzny z żoną i jey m atką.

Z  H a n n o w e ru  posłano także przedstawienie 
do P e te rsb u rg a  i S ta m b u łu  względem interessow 
greckich. # .

L isty  ze S m ir n y  poci dniem 20 października 
donoszą • „D n ia  17 i. m. zaszła kłótnia m iędzy 
żołnierzami tureckiem i z K andyi a strażą Baszy, 
k tó ra  zabiwszy dwóch wTspomnionych żołnierzy, 
przyw róciła spokoyność. Dwieście zbuntow anych 
kandyyczyków popłynęło wrczoray na francuz- 
kich okrętach do K a n d y i;  oddalono także innych 
turków7 wzniecających zamieszania.”

Czytam y wr gazetach tu te jszych , iż N a p o le o n  
m iał na wryspie ś. H e le n y  niejakiego C yprianie  k tó­
ry  mu w iernie 20 lat służył, i którego 1 jnż praw ie 
konającego chciał odwiedzić, w czem doznając prze­
szkody od lekarza 0 'M e a ra  rzekł: P u ść  m ię  W  P a n ;  
m o że  obecność m oja  obudzi u sy p ia ją c ą  n a tu rę , j a k  
isk ra  e le k try c zn a . I le ż  to r a z y  n iesp o d ziew a n a  o- 
becność m oja  o ż y w iła  i  p r z e ję ła  z a p a łe m  ż o łn ie ­
r z y  m oich  , g d y  tr a c ili  o d w a g ę ! Lecz 0 'M e a ra  
lękał się oiyszem przeciwnego skutku. C h o ry  cz ło ­
w iek  (odpowiedział) u y r  z a w s z y  W  P a n a  zechce się



p o d n ie ść ; w y s ile n ie  osładi go, i  za p ew n e  śm ierć  m u  
p r z y ś p ie s z y .  W y razy  te  odwiodły N a p o lep n a  od 
przedsięwziętego zamysłu.

F  R  A N C Y A
(z G a z. i K o rr . W ą rsz .)  P a r y ż  d n ia  ч'± lis to ­

p a d a . Przed dwtima biizko laty  wsiadając X ięźna 
B e r r y  do pojazdu po o biedzie u Króla, zgubiła na- 
szyynik. Znalazł go szwu у car służący w gwardyi, 
i mimo ogłoszenia w gazetach nie oddał. Rzecz 
w yjaw iła się teraz , i ow ego żołnierza uznano za 
złodzieja, i oddano do sądu policyi poprawczey.

W yszedł t.u z druku czw arty  tom dzieł N a*  
po leona . Zaw iera wszystkie listy jego o wyprawie 
do E g ip tu , i pócżątek ty c h , które  ̂pisał bę­
dąc konsulem i po przyjęciu dostoyności cesar- 
skiey. Znayduje się w tym  tomie odezwa N a ­
po leona  z K a iru , pisana w łasną jego ręką, i obej­
m ująca dwie strony in  fo l io ,  a to sposobem lito­
graficznym.

Sławny kraw iec niemiecki S taub  dowodzi, iż 
cudzoziemcom może się posczęśció w  tuteyszey sto­
licy. Z  zarobku swego kupił pałac, w którym  da- 
w niey mieszkał H rabia E in s ie d e l, poseł saski, a z 
którego placiŁ rocznie 56 ,ooo franków.

Słychać, iż na tegorocznem posiedzeniu izby 
deputowanych, prawro względem cenzury zniesio- 
nem  będzie.

Panu de S errc , kanclerzowi, wypadnie stoczyć 
dwie zacięte walki w izb ie  deputowanych. Człon­
ków7 ie tey izby powstaną mocno przeciw ko uposa­
żeniu wynoszącemu na rok ' 20,000 franków, które 
K ról mu nadał. W praw  dzie pieniądze te pocho­
dzą z listy cywilney. k tórą sam tylko M onarcha 
rozrządzać może. \Yiadomo atoli, iż lista cywil­
na jest zadłużoną, i że jescze wielu wierzycieli 
nie zaspokojono, którzy L u d w ik o w i X V I I I ,  gdy ba­
w ił za granicą, dali pożyczkę. Zdaje się więc, iż 
oba stronnictw a z różnych powodów naganiać bę­
dą tę  darowiznę.

I z b a  p a ró w . Dnia 21 b. m. ukończyło się 
słuchanie świadków w sprawie podpółkownika M a -  
z ia u . Jeneralny instygator powtórzył oskarżenie, a 
jcneralny prokurator uczynił wniosek, aby zapadł 
w yrok śmierci. Zeznania świadków nie obeymo- 
w ały  nic no w'ego ani ważnego. M a z ia u  wszyst­
kiego się zapierał. Dnia 22 słuchano b świadków 
ze strony oskarżonego. Szósty św iadek, kapitan 
L a m o tte , k tóry satoi wchodził do tey  spraw y i 
został skazany na ócioletnie w ięzienie, korzystał 
z wydarzoney pory, iż go powołano na świadka, 
i um knął z rąk  żandarmów. Dotąd go nie schwy­
tano. Adwokaci. O d ila o n -B a ro t i Ъ егѵ іііе  bronili 
M a z ia u .  Dnia 2З były tajem ne'obrady, a dnia 24 
lub 26 b. m. ogłoszony będzie wryrck.

I z b a  depu tow anych .. Dnia 21 b. m. Pan B a -  
v e z7 zasiadłszy na mieyscu prezesa izby, podzięko­
w ał za ten nowy dowód położoney w  nim  ufno­
ści. Radził uchwalić adres podziękowania Panu 
A n g le s , tym czasowemu prezesowi, co jednomyślnie 
przyjęto. W niósł potem adres podziękowania K ró­
lowi za mowę inianą z trenu . Do ułożenia jego 
w ybrano deputacyą, k tóra że jescze nie obrała 
zdającego sprawę, przyłączył się do niey  ̂d. 2З b.
m. sam prezes, aby adres mógł bydź d; 26 podany^ 
izbie. Obrała potem  izba człortków kommissyi 
petycyyney i rachunkow ey, oraz uchwaliła, aby 
prezes i członkowie biór donieśli Królowi, że izba 
jest już w  swoim porządku, co zaraz tego samego 
dnia, to jest 2З b. m. nastąpiło.

U tw orzyło się w Paryżu towarzystwo, k tóre­
go członkami są X iąźęta d’Aum ont, la Chatre, la 
Rochefoucault-Liancourt, xiądz Sicard i in n i , a P, 
Portal prezesem, mające za cel uwiecznić przez 
trw ały  pomnik poświęcenie się w  Barcelłonie le­
karza naszego M azet. k tóry ratu jąc życie zarażo­
nych hiszpanów, własne u tracił. Tow arzystw o to  
wydało odezwę do całego narodu irancuzkiego, 
żeby przyłożył się do składki ną ten  pomnik.

P iszą z Kolmaru, że gdy śmiertelne zwłoki 
jenerała Rapp wieziono z Rheinweiller, gdzie um arł, 
do Kolmaru, gdzie spoczywają; duchowieństwo tak  
katolickie jako i protestanckie wychodziło na czele 
ludu w  każdey gminie, przez k tó re  szedł orszak

ż a ł o b n y ,  d l a  o d d a n i a  o s t a t n i e y  c z c i  t e m u  w o j o w n l  
k a w  i .

Po tayney sessyi Izby deputow anych dnia 26 
była publiczna, na którey Pan Roy m inister 
przychodów wszedł na m ów nicę, i wniósł 
imieniem rządu projekt ostatecznego urządzenia 
budżetów z lat poprzednich, i wyznaczenia do­
datkowych kredytów  dla m inislcryum  z fundu­
szów r. 1820, które około 110 milionów franków4 
wyniosły. Dodatki te czynią ogółem około 9 m i­
lionów. Odesłała izba ten projekt pod rozwagę jey 
biór.

Na sessyi dnia 27 wniósł tenże m inister pro­
jekt nowego budżetu na rok  22 według którego 
przychód w roku 1822 wyniesie tylko 890 milio­
nów 55  franków.

D n ia  26. Król nasz cierpi znowu podagrę, 
i dla tego nie wyjeżdża.

M o n ito r  tu teyszy  umieścił następujący list z 
W ie d n ia  pod d. i 4  listopada: ., W iadomość o wpa- 
dnienki Persów do Тцгсуі jest urzędową. Odebrał ;ą 
nay pier wey poseł angielski w W ie d n iu !.ntere .który 
X i& ibjM etteynich  postanowił u łatw ić w H a n n o w e rze , 
tyczył się sczegóiniey umówienia się z pierw sm m  
ministrem angielskim względem środków dopełnie- 
nia życzeń dworu petersburskiego, dla uprząta de.: i i  • 
powodow do woyny z Pol'tą.Słychać, iż to mu :ę za­
pełnić powiodło. Podczas pierwszego naradzania się • 
jego z m argrabią L o n d o n d e rry  (Lordem C asłU reogh)  
okazała się zgodność w  zdaniach obu m inistrów  o 
politycznym stanie Europy i k rytyczne m położe­
niu państw a ottomańskiego. W nioski dworu wie­
deńskiego. zostały przyjęte od dworu londyńskiego, 
i oba gabinety wspólnie przykładać się będą do 
utrzym ania powsz echnego pokoju w  Europie. T y m  
celem, pełnomocnicy austryacki i angielski w S ta rn - 
bule* otrzym ali od rządów swoich zgodne przepi­
sy, ułożone na osobney radzie między obustion- 
nym i pierwszymi m inistram i w H a n n o w e r i 4iron 
L u tzó w  i Lord S tr a n g fo r d  mają niezwłoczna dać 
Rcis Efendem u notę, w 'którey dwory ioR ofiaru ją 
Porcie swoje staranie, aby w strzym ały kroki nie- 
urzyjacielskic przeciwko T urc j'i, żądając razem  od. 
Porty  um iarkow ania i roztropności w dajszych jey* 
krokach. W spomniona nota w ynurza nadzieję,iż Por­
ta,powodowana szczerze chęćią utrzym ania pokoju z 
m ocarstwam i chrzęścijańskiemi. zaniecha prześlado­
w ania chrześcijan, poddanych swoich, i usiłować 
będzie przyw rócić spokoyność domowrą w  kilku pró­
wnicy ach europeyskżch przez ogłoszenie powsze- 
chney amnestyi: nakomec, iż Porta zobowiąże się 
do ścisłego pełnienia zaw artych trak tatów  z Ros- 
syą. A ustrya i Anglia użyje ze swojey strony środ­
ków, jakich dotąd używały, aby poddani ich nie 
dawali żadney pomocy powstańcom tureckim .”

M a r s y lia  d n ia  16 listopada: K orw eta la  Ł e -  
vre tte , która zawinęła do Tu ło n u , i d. 12 paździer­
nika w ypłynęła z okolic A te n , przywiozła potw ier­
dzenie wiadomości, iż 28 okrętów wojennych gre­
ckich pokonało flotę turecką, i zabrało jey i 4  okrę­
tów'. O kręt liniowy tu reck i, zapalony przez gre­
ków, um knął do portu  Z a n ie ,  i chciał tam  ludzi 
wysadzić na ląd: czego jednak mieszkańcy nie do­
zwolili, i tu rcy  musieli powrócić na palący się okręt.

Odebrane tu  listy  z M a lty  donoszą, iż rząd  
angielski posłał ok rę t liniowy i 2 fregaty z i 4 oo 
żołnierzy i i a  wzmocnienia osady n a  wyspach Joń- 
śkich.

P o r t u g a l u  A.
(z  G a z. W a r s  z .) L isb o n a , d n ia  6 lis to p a d a . 

Uclnyaliły stany, iż V e to  królewskie służy tyfko 
na miesiąc, a potem nićzatw ierdzona przez M onar­
chę uchwala ma moc praw a, i z rozkazu prezesa 
m inistrów  ogłoszoną bydź powinna. Zniosły oraz 
stany praw o lenne korony, pochodzące jeszcze z 
Xgo" wieku. Takie zaś prawo pryw atnych  osób, ma 
bydź zwolna zniesione. U stanow iły nakoniec, i i  
szlachectwo nie jest potrzebnem  do piastowania 
urzędów cyw ilnych i duchownych.

P  r  U  s  s Y.
{z G a z. W arsZ .) M a g d e b u rg  d n ia  18 listopada . 

Carnot buwi ciągle w tuteyszem  mieście i dozna­
l i



ie powszechnie naywiększego szacunku. I ru d m  
się pracam i litera ckiemi, a zwłascza m atem atyką. 
Chętnie dają mu z w ielkiej biblioteki królew skiej 
wszystkie xiązki i różne dzieła, k tórych  potrzebuje.

K w id z y n  d n ia  20 lis topada . Dnia 00 z. m. po 
godzinie 7mey wieczorem w czasie p iękne j pogody 
widziano tu  m eteor, k tóry  w  stronie północno za­
chodniej z cza rn e j chm urki okazał si^ nagle, w  
kształcie kuli ognistej, dwa razy  w iększej aniże­
li xieżyc аУ pełni. Schował się raz poza czarną 
wązlca chmurkę, a wyszedłszy potem został zno­
w u zakry ty  tą  samą chm urką, i zniknął. Chmur­
k a  zaś wzięła postać krzyża. Zjawisko to  trw ało 
blizko 10 m inut, w  wysokości 78 stopni. Jedni po­
czytyw ali ten  m eteor za xiężyć, drudzy za ogień 
piorunowy.

N i e m c y .
(z G az. W a rsz .)  O d brzegów  M e n u  d. 27 łistóp . 

Po skończonej przerw ie obrad seymu związku nie­
mieckiego w  F r a n k f  orcie, zebrali się posłowie dnia 
21 b. m. pod przewrodnictwrem Barona C arlo w itz , 
posła saskiego, k tó ry  zastąpił prezydującego posła 
austryackiego. Przyjęto wniosek względem dalsze­
go odroczenia obrad , które, jak słychać, dopiero 
d. 6 stycznia rozpocząć się mają. e

K ról Bawarski przesłał dwa piękne wazony 
porcellanowe Хіе/лііе S t. L e u , małżonce L u d w ik a  
B o n a p a rteg o , m ieszkającej av AU z p u r g u , w  po­
darunku na im ieniny jey dnia u  b. m. DusŁo^ 
w ny ich kształt, gruba pozłota 1 wyborne malowa­
nie czynią ten  dar prawdziwie mónarchicznym.

Z  powodu skarg na rozm aite gatunki pienię­
dzy zdawkowych w  Niemczech, } rzez co pieniądze 
konw encyjne stają się coraz rzadszem i, powsze- 
chnem jest życzeniem, aby sejm  związku niemiec­
kiego wprowadził jednostajną stopę m enniczną W
N i e m c z e c h .  - u . .

Burm istrze w  F r a n k f  orcie  dla tego się w y­
mówili o d  bytności na uczcie, k tó rą  bankier R o t-  
sch ild  dawral dla Xiąźęcia M e tte rn ić h a , iż m i a s t o  t o  
wiedzie jescze spór z żydami, którzy w  mem mie- 
szlcają, a zatem nie byłoby przyzAyoicie, aby pier­
w si u r z ę d n i c y  m i e y S c y  znajdow ali się na uczcie 
u  wspomnionego bankiera, będącego Izraelitą.

W  K a sse l widzieć można i2stoletm ą dziewczy­
nę, B a rb a rę  S ćh re jer , z M a n h e im u  , k tó ra  ma ty l­
ko 18 cali wysokości; jest urodziwą, i dobrze mówi 
po niemiecku i francuzku.

Ubogi szewc B iic h in g  jest autorem  potw af- 
czego i groźliwego pisma, za ktorego odkrycie pó- 
licya w  W e y m a r z e  wyznaczyła 100 talarów  na­
grody. Niescześliwy ten fanatyk uważał się za po­
słańca Boskiego, i przodka wszystkich ludzi, przy­
chodzącego siódmy ra ź n a  świat, dla prźywróoem a 
panowania p raw dziw ej ewangelii. Co do pogróżek, 
tw ierdzi, iż słuchał wyższego natchnienia.

Tf^olno D ru ko w a ć  F . JN. G olanski C zł. Копъ.

D n ia  3o. Tow arzystw o utworzone w  S z iu i t- 
g a rd z ie  dla w sparcia greków, ogłosiło dnia 24  b„
111. iż ciągle jest czynnem , i że im  bardz ie j grecy 
męztwem  i w ytrw ałością swoją okazują się godny­
mi oswobodzenia i pomocy, tym  pew nie j tow arzy­
stw a spodziewa się h o jnych  składek.

N i d e r l a n d y .
[z G az. W a rsz .)  H a g a  d n ia  27 lis to p a d a . X ię- 

źniczka angielska A u g u s ta  przybyła do В г и х е і і і  i 
zaraz udała się w dalszą drogę.

Eskadra niderlandzka będąca na m orzu sro- 
dziemnem, popłynęła do M a lty i

W ł o c h y ;  . ,
{h G az. W a rsz .)  O d g ra n ic  w łoskich , d n ia  

18 lis topada . A rcy-X iążę austryacki L eopo ld  po 
dromiesięczncy niebyt noś i, wrócił dnia i 4  b. m; 
z małżonką swoją do ł lo r e n c y i , z podróży przed­
sięw ziętej do wyższych W ioch i Szwnycaryi. XVi 
Xiążę toskański ivyjechał poteift dnia дб b. iv. z ca­
łym  dworem na zimę do Pizy*, gdzie także spou v- 
■tyyano się przybycia A rcy-X ięzney M a r y i  L u d w ik i ,  
X.iężney P a r m y  i t. d. oraz Aro у Xiężney M a r y i  
T eressy  w raz z małżonkiem, Xiązęciem C a r ig n a n .

Żyje jeseże 2 kardynałów m ianowanych przez 
zmarłego Papieża P iu sa  V I ,  a 44  mianowany ch 
przez teraźniejszego Oyca świętego. W akujących 
kapeluszów kardynalskich jest ź i. Za te raźn ie j­
szego Papieża um arło 84  kai’dynałóW) a 88 miano- 
Wano« ,

A m e r y k a  v o ł d ż> n i  ó w  a.
(z  G az. W a rsz .)  Odebrane w  L o n d y n ie  listy 

ż  R io -J a n e iro  donoszą o odkrytym  tam  spisku W 
celu oderwania B razylii od Portugalii ± i oddania, 
jey pod berło X iążęćia Rejenta, Króle wica następ­
cy tronu  portugalskiego. Dawały się tam  słyszeć 
okrzyki na te a trz e : N ie c h  ży je  K ró lew ic , K ró l  
b r e z y l iy s k i!  N ie c h  ż y ją  za w sze  te n  X iu ż ę  i B r e - 
z y l ia !  . a

G azety wychodzące w  Ja m a ic e  pod dniem 6 
października, zawierają Aviadomość, iż K a r ta g e n a  
kapitulowała dnia 25 września, poczem AYOysko ko­
lum bijskie zajęło miasto. Jenerał hiszpański L a -  
to rre  ma bydź posłany z całą osadą na wyspę K u ­
ba , na okrętach sprowadzonych z S a y a n illa  i S t. 
M a r ta .  P rzed галѵагсіет kap itu lac ji jenerał po­
wstańców M a n ti l la  strzelał do miasta^ i mocno 
szkodźił. ,

Kurs w ileński na assygńaty i od dnia 6 grudnia 
rubel srebrny, 3  ruble kop. 8 4 | ,  czerwony zło­
ty  nowy rubli 11 kopiejek 7З, stary  rubli 11, kd- 
iejek 54 , im peryał rub. З7 kop. 35 .

C enz. •— w  W iln ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c y i.

W  R e d a k c ji K u ry  era Litew skiego p r z y jm u je  się prenum erata
na pism a następujące:

K u r y e r  L i t e w s k i ,  na rok z  pocztą  rub. sr. i i ,  bez p o czty  rub. s r  * 
9 .  N a  półroku z  pocztą  rub. sr. 7 ,  bez p o czty  rub , 4 kop. 5o ;  ku)ar*
tułowie bez p o czty  rub  2  kop. 2 6 .

D z i e n n i k  W i l e ń s k i ,  na rok cały z  pocztą  rub. sr. 8 ,  bez p o czty
rub. sr. 6 .  £

D z i e j e  D o b r o c z y n n o ś c i ,  na rok cały z  pocztą  1 bez poczty  rub. sr. o*
W i a d o m o ś c i  B r u k o w e ,  na rok cały z  pocztą  rub. sr. 4 ,  bez p o cz ty

rub. sr. 2  kop. 5o .  _
T y g o d o i k  W i l e ń s k i ,  na rok cały rub sr.  7  bez p o czty  rub. ii
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Wilno dnia g Grudnia м8а» roku v. s.

O g ł o s z e n i e .
i*  Litewsko  -  W ileński Gubernialny R zą d  

Z, powodu nięfawienia się na naznaczone dw ó -  
krotnie termina życzących do nabycia domow 
byłych Kowieńskiego mieyskiego M agistratu człon­
ków , ocenionych Sienkiewicza ze sklepem w  i 0 0 7  
rubii 8 4  kop., R eysa  6 ,4 8 o rubli 4 2  kop., K rzy ­
żanowskiego dwóch z  placem ł,5 5 m rubel 20 kop 
Jrltnzela 882 ,  rubli 4 4  kop., Kaminskicgo połowy  
domu placów i  wszelkiego zabudowania 4 i i  rubli 
80 kop., A lszlebela 5 ,562 rubli 4 6  kop., S zyra  
połow y domow jednego ocenionego і8 д г  rubli 76  
kop. a drugiego drewnianego 262 rubli go kop*, 
E d tla  8уЪ rubli 60 kop., W ziontkowskiegó 4 og 
rubli 6 8 kop., Dobrowolskiego 5 4 7  rubli i P as -  
chalskiego 5 5 4  rubli 3 5  kop., srebrem naznaczo­
nych na sprzedaż ku zaspokojeniu m ie jsk ie j sum- 
m y pcźyczoney przez tych członków generał ma­
jo ro w i Palicynow i bez p ra w n e j ewikcyi, posta­
nowione zo s ta ły  po trzeci raz termina na tako-  
w ą ż w yprzedaż rzeczonych domow pierw szy ggo, 
drugi f i g o  februaryi następującego i 822 roku, 
a  trzeci i ostatni we tr z y  miesiące od dnia w y ­
drukowania tego ogłoszenia, które uczynione bę­
dzie  późniey w  Sanktpetersburskich i moskiew­
skich publicznych gazetach;  przeto życzący  kupić 
wspommonó domy zechcą jaw ić się do n in ie jsze ­
go R ządu  aa w y ż  naznaczone termina. D at 
го W ilnie 1821 roku dectmbra 4  dnia*

Oowietnik Ław rynow icz.
Sekretarz Kazim ierz N ow icki .

Przedai kamienicy*
1 . Litewsko W ileński Gubernialny R zą d  tid 

zaspokojenie skarbowego remanentu liczącego się 
na m ajorow ej woysk polskich K a loszow ej, w yni­
kłego z  dzierżaw y Rum szyskiego starostwa w o- 
góle  З 2 1 1 rubli 8 6 \  kop. srebrem prócz procen­
tów; tudzież kredytorow je y ;  postanowił przedać  
% licy ta c ji dofń teyże  M iłoszow ey tr zy  p ią trow y  
w  mielcie W iln ie  pod  A 7. 4 y położenie mcjący, 
czyniący teraz rocznego dochodu 5 oo rubli srebr* 
i  ku temu naznaczone są termina pierw szy 2 5 go, 
dru g i 28go februaryi następującego  1 822 roku, 
a trzeci i  ostateczny we tr z y  miesiące od dnia  
wydrukowania tego ogłoszenia późniey w  ktorey  
bądź z Sanktpetersburgskich i  moskiewskich gaze t. 
Ż y c zą c y  przeto kupić pomieniony dom raczą j a ­
wić się do niniejszego R ządu  w  pościególnionych  
w y ze y  terminach. D at w  W ilnie i 82 j roku de­
ctmbra 4  dnia. Sowietnik Ław rynow icz. Sekre­
ta rz Kazim ierz N ow icki.

O ś w  i  a d  c z e  n  i  e.
2 . Ejccerpt z prctckułu potocznego ziemskie­

go powiatu nowogródzkiego w dacie dzisie jsze j za­
pisanego oświadczenia i w ieyie dacie pcd pieczę­
cią urżedową ziemską nowogródzką za uprzedzoną 
prośbą stronie potrzebującej jest w ydań»

Roku  1821 miesiąca nouembia  39 dnia, przed  
aktam i Jego Imperatorskiey Mości ziernskiemi po­
wiatu nowogródtkiego, i całą powszechnością w imie­
niu W . K rzysztofa Petrozulina b sędziego ziem. 
słuckiego ,  zastawnego possesora Hor ki w powiecie 
nowogródzkim lezącej, oraz w imieniu dalszych  
osóbj pp zamkniętym procederze między onemi, a 
między aktorem teyże Hor ki W . Józefem M itor- 
nowskim sędzią gran. nowogrodzf przez komplęna*

cyą w roku 3 8 2 1  miesiąca februaryi  i 4  uczynioną, 
oczekujących z wyprzedały Haiki uzyskania swych 
zrealizowanych kredytów, zanosi się następnie dla 
wiadomości powszechnej oświadczenie. A  to powo­
dem , i i  z rzędu kredytorow W . Jerzy Kotowicz 
rotmistrz miński zwlekający podpisanie i p rzyzn a ­
nie wzniesionej komplenocyi, dopiero wznowił pro­
ceder w zierastwie nowogródzkim, idąc o całość bez 
odstąpienia sw ej należności processem dowodzonej, 
i powołując samego aktora Horki, jako też poma­
wiając prawość sukcessyi, jakoby niewohue w cne- 
rach na ziemi Horeckiey miesczącey się , oraz posag 
żony IV. Mitarnowskiego, ńanowo protestujących się 
zakłóca. Z e  strony więc kredytorow, rzeczoną kom- 
plenacyą approbujących , dla u mknie n i a podobnycht 
od( utworzyć się mogących kredytorow zakłóceń, 
okazując , że po dokonanej ugodzie dla bezpie­
czeństwa kapitałów przez różne osoby W . Józefowi 
Mitarnowskiemu zawierzanych na jedynym  aktor­
stwie zwanym Hcrka opierających się, ku pubhcz- 

*ney wiadomości przez Gazetę Kur Jera bitew Aiego  
ogłaszano w numerach  6 9 , 71 i  ^2) ttńśtuly między 
debitoremi jego kredytoramt układ b) żrw ltść ocho­
czego, 1 możnego nabywcy całej majętności H etki, 
któryby onera na niey ukazane p n y ją w szy  i kre­
dytorow bez niepotrzebnych wydatków na wypro­
wadzenie eaedywizyi zaspokoiwszy , Stał się jey  no­
w ym  aktorem , powtórnie iaś teraz urzędów nie 
w  aktach ziemskich nowogródzkich zapowiedzieć , t  
przez gazetę ogłosić widzą potrzebę,  aby dla ІѴ. 
Józefa Mitarnowskiego, tak na jego samo jedne, jak  
na wspólne z żoną imięj i na żadną jego ruchomą 
własność z powodu zapisanego w roku 1 8 2 0  marca 
39 dnia przez W . Józefa Mitarnowskiego oświad­
czenia, oddając Cały majątek na taxę i ewdywizyą, 
po czem powodem uczynionej między debitorem a  
kr edytorami komplenacyi przez którą WsŁelką uła*  
sność PT. Józefa Mitarnowskiego Ziemną i rucho­
m ą na cel zaspokojenia wierzy cielskich należności 
rozdzielono, nikt nie czynił żadnych kredytów ,  każdy  
zaś, ktoby do W  * Józefa M.tarnoWskiegó chciał 
mieć pretensją , nie będąc dotąd na tabelli w ierzy- 
cielskiey pomiesczcny, nie zna jdzie  żadnego debi- 
tora funduszu , i że jego dopominek uu ażać się bę­
dzie za nieprawy’ tym  się oświadczeniem, ostrzega, 
które jako plenipotent w imieniu zastawnego posse­
sora podpisuję Ploryan Bochwic Regent G raniczny  
Nowogrodzki. Zgodność z protokułetn świadczę 
Karol Jabłoński Nowogr. Ziem . A k t  Regent.

Roku  1 8 2 1  mca nowembra 39  dnia takowe 
oświadczenie wolno w Gazecie Кіігу e t a Litewskiego 
umieścić świadczę. Nikodem Kierstiówski P isarz  
Ziem . F tu Nowogr.

2 N iie y  podpisany d en tysta , aprobowany w  
uniwersytecie berlińskim i warszawskim , ciągle m ie­
szkający w domu W . M achnaura na ulicy zamko­
w e j pod N .  7 8  słysząc pogłoskę m ylną  o wyjeździe  
swoim, poczytuję sobie za obowiązek uwiadomić 
Szan. Publiczność iż  nie tylko niem iał zamiaru w y­
jechania, ale nawet na całą zimę sw ójpobyi zam ie­
rza . Tenże niewidząc potrzeby wsćzegółach ogła­
szać zdolności sWoie, jednak śmiało Uręcza, że co 
tylko dentystyka w ym aga, z  na jw iększą  akura- 
tnością i  skutkiem pom yślnym  wypełnić je s t  wsta­
nie, również dowiedziałem się, ze tynktura  dla  
wzmocnienia dziąsł i zębów którą sutri sporządzaih 
bywa pod moim im ieniem  podrabianą, przeto ostrze­
gam  że f  laszeczki z ty n k tu rą  moją są opieczęto­
wane cy frą  i nazwiskiem  moim podpisane.

J. N eum ark.

W ezwanie kredytorow*
2 t)Worzańska Ptu Upitskiego Opieka, toająe 

się stosownie do praw Lit. i ukazów Nay wyższych 
fundusz po zeszłym ś. p. Tadeuszu Hrabi Platerze 
assesorze S^du Ułównego Lit. ,Wileń sgo Depar*



iim entti pozostały, a na nieletnie potomstwo jegó
p r z y p a d a j ą c y .  p r z e z  u r z ę d o w ą  i n w e n t a c y ą  z e b r a ć *  
i  c n y  w  u r z ą d z e n iu  o p ie k u n o m  p o d a ć  m e o m fć sz k a -»  
ł a .  p u n ie  w a ż  z a ś  p r z y  s p e łn ie n iu  t a k o w e y  in w e n -  
t a c y  i d o w ie d z io n y m  z o s t a ł o ,  i ż  s f i a k  o b y  d łu g i  p r z e z  
z e s z ł e g o  H r a b i  P l a t t r a  w  r ó ż n y c h  w  z n a o z o e y  Ш о- 
s c i  za* ą g n i ę t e .  a  d o  w y ż  w z im e n io n e g ó  iu r n lu s z it  
o d n o s z ą c e  s i ę ,  d o  w y p ła c e n ia  k t ó r y c h  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i e  г у с Ы е  s k u t e c z n y c h  ś r o d k ó w  n ie o d b ic ie  b y ło ­
b y  p o t r z e b n e m ,  g d y ż  i n a c z e y  a n i f u n d u s z  n i e l e t ­
n i c h  P l a t e r ó w ,  7, p o d  c i ę ż a r ó w  o n y  'o b a r c z a j ą c y c h  
m e t y l k o  w  c a ł o ś c i  a le  n a w e t  i  w  c z ę ś c i  w y d o b y ­
t y m  n ie b y  łb y ,  a n i  t e ż  k r e d y t o r o w ie  z a  s w e  n a le ż n o -  
s c i e  p r z y z w o i t ą  s a t y s f a k c y ą  o s ią g n ą ć  m o g l ib y ,  
w  s z a k ż e  b e z  p o w z ię c ia  w ia d o m o ś c i  ja k a  j e s t  i s t o ­
t n a  m a s s a  c i ę ż a r ó w  d o  n ie r a z  r z e c z o n e g o  f u n d u s z u  
r e g u l u j ą c y c h  s i ę ,  g d y  w  p o w y ż s z y m  ó b j e k c ie  n ic  
p r z e d s i ę w z i ę t e m  b y d ż  n ie m o ż e  z  t e g o  w z g lę d u  OW  o -  
r z a ń s k a  P t u  U p i t s .  o p ie k a ,  p o s t a n o w i ła  p r z e ż  a w iz a -  
c y ą  у  K u r y e r z e  L i t .  u m i e s c z o n ą  w e z w  a ć  w s z y s t ­
k i c h 4 k r e d y  t o r ó w  z e s z ł e g o  T a d e u s z a  H r a b i  P la t e -  
r a .  a b y  c i  t a k  o b lig i  ja k o  t e ż  i  in n e g o  t y t u ł u  d o ­
w o d y  d łu g i  p r ę e z  z e s z ł e g o  H r a b i  P la t e r  a z a c ią ­
g n i ę t e  w y k a z u j ą c e ,  w p r z e c ią g u  d w ó c h  m i e s i ę c y  t o  
j e s t  j a n t ia r y i  i  f e b r u a r y i  1 8 2 2  r o k u  w  n in i e y s z e y  
o p i e c e  ż a j a w ić ,  m e u b ł iż y l i ,  ja k o ż  m n i e y s z ^  i  w z y w a ,  
D a t t  1 8 2 1  r o k u  m i e s ią c a  g b r a  1 9  d n ia .

J ó z e f  W  o łk  S ę d z ia  Z ie m , U .

JJ w i a d o m i  e ni  e.
2 . N a  n ie k t ó r y  c h  o so b  z a p y t a n i e  o ś w ia d c z a  s i ę ,  

i ż  Rozmaitości n ie  s t a n o w i ą  o s o b n e g o  p is m a  c z a s o ­
w e g o  , a le  t y l k o  s ą  d o d a t k ie m  d o  Gazety Lwów - 
ekiey. W  k a ż d y m  t y g o d n iu  w y c h o d z ą  t r z y  n u -  
m e r a  G a z e t y ,  a  t r z y  R o z m a i t o ś c i .  Gazeta  p o d a je  
p o d łu g  m o ż n o ś c i  d o k łą d n ą  B is t o r y ą  c z a s u  n a s z e g o ,  
a  s c ż e g ó l n ie y  w  t y m  r o k u  u d z ie la ła  ta k  p r ę d k o  i  
w c z e ś n i e  w ia d o m o ś c i  o  w y p a d k a c h  z a s z ł y c h  w  
M u lt a n a c h  i  h a  W o ł ó s c z y ż n i e ,  ż e  W z g lę d n ie  t y c h ,  
g a z e t o m  z a g r a n ic z n y m ,  n i e  m a ło  "do u ż y t k u  p o s łu ­
ż y ł a .  Rozmaitości m i e s e ż ą  W s o b ie  r o z p r a w y  h i ­
s t o r y c z n e ,  s t a t y s t y c z n e  i g o s p o d a r c z e ,  t u d z i e ż  n ia -  
ł e  . p o w i e ś c i ,  b i j o g r a f ie  i  p o c z y e .  l ‘c h  cC lcm  je s t  z a ­
b a w a  l i t e r a c k a ,  p r z y j e m n o ś ć  z  n a u k ą  łą c z ą c a .  Ga­
zeta  z  Rozmaitościami k o s z t u j e  r o c z n ie  r u b li. s r .  
i8 >  p r e n u m e r o w a ć  n a  n ie  m o ż n a , w  W i l n i e  w  E x -  
p e d y c y i  G a z fe tń e y  p r z y  G ł ó w n y i h  P o c z t a m ć i e .

2 . Sąd Główny 2go departamentu gubernii L i - 
tewsko-Grodzieńskiej z  powodu zapisania do r » g e -  
atru remissyynego większej niżeli zwyczurnie bywa 
ilości spraw, od dnia 2 0  septtmhra do dnia prze - 
bzłego miesiąca nowembra zajm ujac się ciągle roz­
biorem tychże spraw remissyynych , znajdujei i i  
reszta czasu w terażnieyszey kadencji potoslające- 
go nie jest dostateczną na rozsądzenie spraw sh dz- 
tw iennych i appellacyynych w różnych regestrach 
zalegających, ile ze ostatni tydzień kadenCyi podług 
prawa na wołanie regestru remissyynego użytym, 
bydż musi, i  ie  przez ciąg trwania na początku 
hadęncyi regestru remissyynego, liczba spraw ap­
pellacyynych powiększyła się; w takim przeto razie 
chcąc uczynić zadosyć woli N ayw yższych Ukazów 
пау г у  chlej szy rozbiór dzieł juryzdykeyóm  polecają­
cych, 1 medopuścić żeby pomnożona z czadem liczba 
zaległych spraw, uprzątnienie appellacyynych re­
gestrów czyniąc niepodobnem, dla obywateli nie- 
zrządziła  smutney następności, długiego ze stratą 
oczekiwania na przypadnienie i rozwiązanie ich inte - 
ressów postanowił. z dwómieśięcznego na odpoczy­
nek czyli wakacyą Nayłaskawiey sobie pozwolone- 
go czasu, dla dobra powszechnego uczynić ofiarę, 
i  przez ciąg tego czasu, to fest od dnia  2 0  decem- 
bra l:rcinżeysz(go roku, do dnia  2 0  februaryi na­
stępnego 1 8 2 2  roku zaymowoć się rozbiorem spraw 
sle dziwie л  hych niem niej do regestrów appellacyy­
nych i dalszych wszelkich (prócz remissyynego) za­
pisanych , zęby więc strony interessowane o tern 
wiedziały i ze wsięlką do spraw swych za przyw o­
łaniem onych z kolei gotowością przystępowały, 
przez ninieyszą trzykrotną w Kuryerze Litewskim  
umiesczającąsię awizacyą zawiadamia ,  a R ządzą­

cem u Senatow i, J W W .  Lit. W o jen n em u  i Cywilne-
mu Gubernatorom tudzież dalszym władzom i M a-  
gistrąiurom przez osobne urzędowe pisma donosi. 
Działo się w Grodnie na śessyi sądowej dnia  5  
miesiąca decembra 1 8 2 1  roku.

P heijdent Jelec. Spwietnik Letwinenko. Zasia­
dający Jerzy Dłuski. Regent W incenty Janowski;

2. M assy funduszów i intereasow JO. K 'ę -  
im czkt Jnici Stefanii Radziwiłłówny, jeiteralny 
Prokurator, mając potrzebę raz drugi loco per» 
ageridae executioriis pozwać do Sądu Kommis- 
syi ha interessa RadżiwiUowskie od Rządu u- 
stanowionego, W t t  Antoniego Lułńickiego 1 dal­
szych sukcestorów Leona Lutnickiego , W acła­
wa Miternowskiego , Tadeusza Hrynkiewicza i 
niewiadomego z imienia Berezowskiego K  Gram 
w rzeczy pozwami pierwstemi do dekretu nie- 
stannego r. t S z i  nowembra 22 weśzłemi obję- 
t e y , a o mieyscu przebywania wyrazowych 
Ichmościów nie w iedząc, podług aft. 3 /  orga- 
n iza cy i, w dniu 2$ listopada dawszy przybić 
kopie pozwów do drzwi sądowych , po zeznaniu 
autentyków w ńktcich tegoż Sądu Kommissyi ha 
d• 5o tegoż miesiąca i rokit idący go j 821, przez  
niniejszą  w gazetach awizacyą wzywa pozwa­
nych, ażeby się w terminie przez organizacją  
przepisanym  , do rozprawy stawili. JP zastęp­
stwie jeneralnego massy Prokuratora Józef Kar­
czewski.

Wolno je s t umieścić w gazecie Kury era L it. 
iwiadeżę Jan Petersen Członek Kommis. R o d z im i.

. , , P o z e w .
2 . A L E K A N D E Я  Pierwszy Samowładnący

całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Rafałowi Stengwiłowi b. p isarz  

ziem. trockiemu opiekunowi b. zeszłej Anny P tzy-  
borówny czesżnikówey m ozyrskuy, oraz utrzym u­
jącemu wszelki ma;qfek ruchomy i siimowhy po 
n ie j pozostały do odpowiedzi * a zaś Trojanowi, 
Przyborowi, podkomorzemu rzeczyckiemu sukcesso- 
rowi Іе у że Anny Przy borówny, oraz Star. Abraha­
mowi Litmanowirzowi, o rubli sr. 3 5 o , Urod?* Ja­
nowi Łowcyce szamb, o zł. poi. 1 6 .0 0 0 ,  Kaspernwi 
FrustahowSkiernu sędziemu ziem. bobruyskiemu o 
czer. i  5 o. Hilaremu Dawidowie łowi rotrn ptu piń­
skiego o ćzer. З 0 0 , zeszłe j Annie Przyberównie za ­
winiającym do odpowiedzi za dług tejże  Prżybo- 
równy przy  pozywającym się z aresztem: pozew pn 
dekrecie, susperisibnis przed sąd grodzki W ileński 
na roczki xbrowe i po ńich na nadęphe: z cy tacji 
Ur. Onufrego Jasiewicza, który obiat, pozywa w re­

fe re n c ji do dwóch dekretów gi'odz. W ileń. w tey 
m aterji zapadłych , a w sczególńości zaś o to, iż co 
żałcy mając sobie dekretem grodz. И  ileńskim oczy­
wistym w roku 1 8 1 0  junii  21 dnia zapadłym rubli 
sr, 1 8 0  i kop. 4  у  i ,  07*dz zł. po!.. 2 0 0  na zeszłe j P rzy-  
borównie i wszelkim jey  majątku przysądzoną som- 
mę, lecz gdy  taż PrZyhorówna nicwściwszy się z ta­
kiego zawinienia zeszła z tego świata , a majątek 
wszelki jak i po niey po Został, to jest w ruchomości, 
golowych pieniądzach i obli gach na pow yżej zacy­
towanych Osobach pozostał w ręku obżałgo Stęgwi- 
ły i przeto żałcy stosownie do dekretu grodz. W ileń. 
w roku 1821  mca junii  8  dnia zapadłego, pozywa  
wszystkich obżał. i pnosi o approbatę aresztu za­
kładającego się,  poczem o Sądzenie “ summy rubli 
sr. 1 8 0  kop. i zł. poi. 2 0 o  kapitalnej z procen­
tem i expensem prawnym , w jak najkrótszym  ter­
minie pod karami sprzeciwieństw a na wszystkich 
obżałnych, oraz tego decydowania co w sprawie 
proszonym, będzie S. Z . Meliaratione.

Roku  1821 mca xbra  1 dnia. PPożny niżey  
wyrażony świadczę iż, tę kopią pozwu w sprawie 
Urodź. Onufrego Jasiewicza Ur. Rafałowi Stengwi-  
łowi b. pisarzowi ziem. trockiemu,  Trojanowi Przy-

I



bbrowi sukcessorowi zeszłeyA Anny Przyborówny*
a zaś Star. Abrahamowi Liimańówićzdwi, Janowi 
Łoweyce szamb., Kaśperówi Pruszanowskiemu sędz. 
ziem. bóbr , Hilaremu Dabndowiczowi, zawimaiącyrrl 
zeszłe j Annie Przy borków me do odpowiedzi z aresz­
tem przed sąd grodz, ptu W  Heń. na roczki xbro- 
we do Gazety Kury eta  Kit. podałem. Ignacy M a­
riański W oźny РЩ W ileń.

Roku  1821  mcci Ścbra 1 dnia takóWy pozew Re­
dakcja  Kur у era Litewskiego umieścić może w tey- 
że Gazecie świadczę.

Józef Horodeński Sędzia Grodz. W iłem

U w i  a d  o m  i e ń i  e.
J P . Piotr Jiimmelreich, w  C e s a r s k im  W i l e ń s k i m  

U n i w e r s y t e c i e  e x a m i n o w a n y  -a r ty s ta  m u z y k i ,  k t ó ­
r y  z  k o n c e r t ó w ,  t u  w y d a w a n y c h  m a  h o n o r  b y d ź  
z n a n y m  =j r z e s w i e t n e y  P u b l i c z n o ś c i ,  p r z y b y w s z y  n a  
c i ą g ł e  m i e s z k a n ie  d o  W i l n a ,  z a  o b o w ią z e k  p o c z y ­
t u j e  p o le c i ć  s i ę  t e y  ż e  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  o f i a ­
r u j ą c  u s łu g i  s w o j e  w  d a w a n iu  le k c y o .w  t a k  m u z y ­
k i  t e o r e t y c z n e j ,  ja k o to  Jenerałbassu  i  Kompozycji', 
ja k  r ó w n ie  wł muzyce p r a k t y c z n e j n a  w s z e lk i c h  
in s t r u m e n t a c h  d o p ie r o  w  u ż y w a n iu  b ę d ą c y c h  M ie ­
s z k a  n a  z a u łk u  n a z w a n y m  -Zakretskim  o d  u l i c y  
w i l e ń s k i e j  d ó  P o h u la n k i  id ą c y m  w  d ó in u  W o l f a  
J a n k ie l ó w i c z a  p o d  N* yóo.

O s t r z e ż e n i e ■,
2 N iż e j  podpisany % mocy plenipotencji 

przez J W . D aniela Buczyńskiego Prezesa Sadu 
Granicz.. appeUcicyynegD Ptu Zawileyskiegó w yda -  
nćy, zawiadam ia , że Siarozakońny H irsz Leybo- 
wicz obywatel W ileń. z J W . Stanisławem P iłsudź- 
kim  M arszał. P iu Telszewskiego za zapisem obli­
g a cy jn ym  w -Sądzie Z iem . Oszm. rozwinąwszy pro­
ceder Uzyskał dwa dekreta, pier wszy oczywisty pod 
r. 1 8 1 7  j u h i j  i  8  dnia z  pr zysądzeniem  sum y rub. 
sr, 3 ,4 2 0 , drugi u ltyińarny konwikcyi, jakowa sum­
ma wespół ze skutkami zupełnenii przez dokument 
wlewkowy w aktach Grodz. Ptu W ileń. p rzyzn a n y  
za należność J 14 Buczyńskiem u 'wieczyście odda­
ną i odstąpioną została, a w da lsze j kolei pod r. 
1&2 ww rześnia  2 1  d. zakroczył dekret ultim arney  
konwikcyi, aby ź.atem, na przelaną summę Staro. 
Leybowicz długów nie zaciągał, euikcyi nieopisy-  
wał, lub w układy o tęż summę z nikim  ńiewchodził 
n in ie jsze  czyni się ostrzeżenie.

Jan Kniaziew icz Adwokat subsel. W ileń.
Z e  takowe ostrzeżenie w K uryerze L it. dru­

kować Wolno zaświadczam Karol Rom anowicz Sę­
dzia Grodzki P tu W ileń.

Podrad przewozów.
3  Kommissya W ileńskiego kommissoryatskie- 

go depo wzywa , azali nie chciałby kto z obywate­
li, kupców, mieszczan i innego stanu ludzi, podjąć 
się rocznego przewożenia rzeczy na sto wiorst odle-* 
głości, do różnych mieysc, dokądby tytko było po­
trzeba przewozić z tey kommissyi dó w oysk, albo 
też z rozdzieleniem mieysc, dokąd kto w szczegól­
ności przewózki podjąć się zechce. Ż yczą cy  takie­
go podjęcia się prZewozow zechcą p rzyb y d t do 
kommissyi zpew nenli i  dosiatecznemi dla skarbu 
ewikeyami. na term iny w kommissyi tym  Celem 
dla targów wyznaczone-, w dniach  6 ,, 7 i  8  a dla prze­
targu w dniu  9  lutego  1 8 2 2 g o  roku. D nia  2 9  li­
stopada  1821  roku. S iódm ej klassy Bek  2gi.

U w i a d o m i e n i e *
E x p e d y c y ą  G a z e t n a  G ł ó w n e g o  P o c z t a m -  

tu> L i t e w s k i e g o ,  w  o g ło s z e n iu  p r e n u m e r a t y  p is m  
p e r y o d y c z n y e h  n a  Г ок  i8 2 2 g i ,  c e n ę  ‘Pszczółki Kra- 
kowskiey, n a z n a c z y ła  r o c z n ie  r u b li  S r e b r n y c h  dzie­
sięć) t e r a z  z a ś ,  o d e b r a w s z y  u w ia d o m ie n ie  o  p o d ­
w y ż s z e n i u  c e n y  n a  t o  p is m o  W K r a k o w ie ,  z  p r z y ­
c z y n y  d o d a n ia  d o  n ie g o ,  d r u g ie g o  p is m a  p o d  t y ­
t u ł e m  Krakus ,  z n a la z ła  s i ę  w  k o n ie c z n o ś c i  p o d -  
W 3 'ż s z e m a  c e n y  i  w  W i l n i e ,  r o c z n ie  d o  r u b li  s r e ­
b r n y c h  dwunastu. O c z f e m  s p i e s z y  u w ia d o m ić  c h c ą ­
c y c h  n a  t o  p is m o  p r e n u m e r o w a ć .  C i z a ś ,  k t ó r z y  
ju ż  n a  n ie  p ie n ią d z e  p r z y s ł a l i  p o d łu g  p ie r w s z e g o *

ogłoszenia* zechcą, a lb ó  d o d a ć  dwa r u b le ;  a lb o  roz­
r z ą d z ić  p r ź y s ł a n e m i  p ie n ię d z m i*  lu b  n a  p o w r ó t  u -  
z y s k a ć .

2  D e p a r t a m e n t  2 g i L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  
G ł ó w n e g o  S ą d u  r e z o l u c j ą  d n ia  2 2  n o w e r r -b r a  i d ą ­
c e g o  1821  r o k u  u c z y n io n ą  n a  s k u t e k  u k a z ó w  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u  18 1 1  ju n ii 5 i 1 8 2 1  j a n u a r y i  1 0  d n ia  
p o s t a n o w i ł  w c i ą g u  s p r a w  a p p e la c y i n v c h  , w  k t ó ­
r y c h  a d w  o k a c i  d la  w y g o t o w a n i a  r e p l ik  p o t r z e b u j ą  
Czasu, lu b  w  z d a r z e n iu  in n y c h  o d k ła d ó w ,  r o z b ie ­
r a ć  s p r a w y  w  r e g e s t r z e  r e m i s s y i n y m  z a p is a n e ,  d la  
w ia d o m o ś c i  W ię c  s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h  o  p o w y ż ­
s z y m  p o s t a n o w  ie n iu  z a m i e s c z a  w  g a z r  c i e  K u r y  e r a  
L i t e w s k i e g o .  S z y m o n  Z a w  is z a  P r e z y d e n t  i  k a w a le r .

S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

O g ł o s z e n i e .
3 . W  Policji M iąsta Guberskitgo W ilna z n a j­

duje się pięć koni 1 dwa pojazdy z uprzężą , jeden  
od złodzie\ów odebrane, а inAe za miastem w lesie 
Zakreckim  znaydzione, niewiadomo do kogo nale­
żne) właściciele takowych koni z dowodami o p rzy ­
należeniu im onych mają się jawić ao tey że Poli­
c ji, gdzie za przed jawieniem dowoiow konie będą 
powrócone niezwłocznie. W  Id Unie 2 2  nowefhbra 
1 8 2 1  roku. Inspektor dzieł śledztwiennych

jb\ Królikowski. i 4  klapsy J. Staszkowski.

O b w i e s c z e n i e .
3  O ś w i a d c z e n ie  łm ię n i e m  J W  J P a n a  G a s p a -  

r d  C z y ż a  r a d c y  s t a n u  o r d e r ó w  k a w a le r a  1 k o m ą n -  
d o r a ,  p r z e c i w k o  p o s ia d a c z o m , b a r d z i e j  w  n i e w i a -  
d o m o ś d i n a b y w ć o m , lu b  j a k ą ż k o l w i e k  p r e t e n s j ą  
S t o s u j ą c y m  d o  m a j ę t n o ś c i  d z i e d z i c z n e j  J a t w ie s k a  
w  p o w ie c i e  W o ł k o w y s k i m  o  to :  i ż  z e s z ł y  J ó z e f  
C z y ż  S t r a ż n ik  W i l e ń s k i ,  b r a t  p r o t e s t a n t a  p o s ia d a ł  
z a  p r a w n y m  u m o c o w a n ie m  t r z y  w i o s k i  l e n n e  ja ­
k o  to :  J a t w ie s k  w i e l k i ,  J a t w i e s k  m a ł y  i S a n n ik i ,  z a  
ś w i a d e c t w e m  p r z y w i l e j ó w  w ło k  7 4  s k ła d a j ą c e ,  a  z a  
p r a w a m i  w i e c z y s t e g o  n a b y c ia ,  p r a w u  z ie m s k ie m u ,  
p o d le g łe ,  s a m o  f u n d a m  J a t w ie s k a  z e  w s i ą  B ł a s z k a ­
m i  1 d a ls z e m i  w  r ó ż n y c h  n o m e n k la t u r a c h  p r ź y k u -  
plarni* o r a z  c a łą  o n y c h  o b s z e r n o ś c ią  ,  w  p o w i e c i e  
W o łk o w y s k i m  l e ż ą c e  n i e r o z d z i e ln i e  z  w io s k a m i  
l e n n e m i  p o łą c z o n e ,  u ż y w a j ą c  p r z e t o  w m ln o ś c i p r a ­
w e m  d o z w o l o n e j  J ó z e f  C z y ż  p r z e d  d o k o n a n ie m  
ż y c i a  t a k  S a m e g o  i i in d u m , ja k o  i  w s z y s t k i c h  d z i e ­
d z ic z n y  c h  c z ę ś c i  p r / ,e z  s i ę  n a b y t y c h ,  n a  o s o b ę  p r o ­
t e s t a n t a  p r z y  i n t r o m is s y i  w i e c z n i e  z r z e k ł  s i ę  i u -  
ś t ą p i ł ,  p o  z e y ś c i u  k t ó r e g o ,  ż o n a  F e l i c y a n n a  z G ł u ­
c h o w s k ic h  C z y z o w a .  m a j ą c  s o b ie  u b e z p ie c z o n ą  d o ­
ż y w o t n i ą  p o s s e s y ą  t y l k o  l e n n y c h  w io s e k ,  i  w s z y ­
s t k ie  d z i e d z i c z n e  c z ę ś c i  d o  s w o j e g o  z a g a r n ę ła  w ł a -  
d a n ia , p o  z e y ś c i u ,  k t ó r e j  c b ź łn y  L a s k o w s k i  o t r z y ­
m a w s z y  n a  w y r a ż o n ą  L e n n o ś ć  p r z y w i l e j , p o d o ­
b n y  m ź e  s p o s o b e m  w s z y s t k o  n ie p r a w n ie  o s i ą g n ą ł ,  
o d d z ia ł  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j ,  o d le g ło ś ć  m i e j s c a ,  
n a o s t a t e k  k i l k u n a s t o l e t n i e  z a j ę c i e  s i ę  o b o w ią z k a m i  
u r z ę d u  m a r s z a łk o w s k ie g o ,  o d e j m o w a ł y  s p o s o b n o ś ć  
p r a w m e g o  d o p o m m e m a  s i ę .  t y m  b a r d z i e j  w  t a k i m  
r a z ie ,1 g d z ie  w p r z ó d  n a le ż a ł o  o d d z ie l i ć  n a t u r ę  w i o ­
s e k  L e n n y c h  d o  z a w ia d y w a n ia  s k a r b o w e g o  n a le ­
ż n y c h  o d  d z i e d z i c z n y c h  w ła s n o ś c i .  N i e  n a  ty r n  o -  
p ie r a  s i ę  p r o t e s t a n t a  p r e t e n s j a ,  ż e  m a  n i e z w a l c z o -  
n e  p r a w o  d o  d z i e d z i c t w a ,  w i ę c e j  j e s c z e  g d y  z e ­
s z ł y  J ó z e f  C z y ż  z n a c z n ie  b ę d ą c  o d łu ż o n y  m , p o  ś m i e r ­
c i  k t ó r e g o  p r o t e s t u j ą c y  w  n a d z ie j ę  z o s t a w i o n e g o  
j e d y n e g o  f u n d u s z u  n a  t y l e k r c ć  w s p o m n io n y m  J a t -  
W ie s k u  d z ie d z i c z n y m ,  r ó ż n y m  k r e d y t o r o m  o p ł a ­
c a ć  b y ł  p r z y m u s z o n y ,  ja k ie  p r z y  r o z p r a w ie  w  S ą ­
d z ie  G łó w n y m  G u b e r n i i  W ile ń s k ie j *  n a  r z e c z  p r o ­
t e s t a n t a  r e k o g n o s k o w a n e ,  a  d o  w a lo r u  p r z e s z ł o
1 5 ,o o o  r u b l i  s r .  w y n o s z ą c e ,  j e s c z e  w y r o k i e m  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u  3 g o  d e p a r t a m e n t u  s t w i e r d z o n e  z o ­
s t a ł y ,  o p r ó c z  k a l k u l a c j i  z  d o c h o d o w  o d  r o k u  1 7 8 4 ,  
t a k  w i ę c  g d y  p r o t e s t u j ą c y  z o s t a i e  w  s t o p n iu  a k t o ­
r a  i s u m m o w n e g o  p r e t e u s o r a  ż a d n e y  o b o j ę t n o ś c i  
n ie u l e g a j ą c e g o ,  a ż e b y  k t o ż k o l w i e k  u s t r o n n y  o  w y ­
r a ż o n y  m a j ą t e k  ż a d n y c h  n ie ś m ia ł  c z y n i ć  u k ła d ó w  
i f r y m a r k o w ,  o r a z  n ie  w ia d o m o ś c ią  n i e s k ła d a ł  s i ę ,  

► d la  p u b l i c z n e g o  o g ło s z e n ia ,  s t w i e r d z o n e  a k t a m i  o -

м



ś w i a d c z e n i e ,  d o  p o w -s z e c h n e y  w ia d o m o ś c i  w  g a ­
m e c ie  K u r  у  e r  а  I ń t e w s k i e g o ,  w  c e lu  t r z y k r o t n e g o  
o g ło s z e n ia  u m i e ś c i ć  p o s t a n o w i ł .  D a t  r o k u  1821 m c a  
l i s t o p a d a  2 2  d n ia .  C a s p a r  C z y ż .

R o k u  1 8 2 1  m c a  n o w e m b r a  2 4  d n ia . N a  S ą d z ie  
G ł.  L i t .  W i l e ń .  2 g o  D c  p a r t .  s t a w a ją c .  o b e c n ie  a d ­
w o k a t  t e g o ż  S ą d u  v V . M a t e u s z  Z a j ą c z k o w s k i ,  t a ­
c o w e  o ś w ia d c z e n i e  im ie n ie m  r a d c y  s t a n u  i k a w a ­
l e r a  j  W .  C a s p a r a  C z y ż a  u c z y n io n e  i  p r z e z e ń  p o d ­
p is a n e ,  d o  a k t  p o d a ł ,  o c z c m  S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  
p o ś w ia d c z a .  S z y m o n  Z a w is z a *  P r e z y d e n t .
W i n c e n t y  R o g a ls k i  S o w ie t n i k  i  k a w a le r ,  S t a n i s ła w  
P a s z k i e w i c z  A s s e s o r .  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

T a k o w e  o ś w ia d c z e n ie  m o ż n o  w  g a z e c i e  u m ie ­
ś c i ć  ś w ia d c z ę  S t a n i s ła w  P a s z k i e w i c z  S ą d u  G ł .  a g o  
D e p a r t .  A s s e s c r .

O ś w i a d c z e n i  e.
3 . E x c e r p t  o ś w ia d c z e n i a  z  p r o t o k o ł u  p o t o ­

c z n e g o  Z te m . p t u  W i l e ń .  w  d a c ie  p o m i e y  z a p i­
s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  p ie c z ę c i ą  t e g o ż  S ą d u  
j e s t  w y d a ń .  . _

R o k u  1 8 2 1  t n c a  l i s t o p a d a  3 o  d n ia . P r z e d  
a k t a m i  S ą d u  Z ie m . p t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c ie  
W J P a n  L u d w ik  S w i a c k i e w i c z  o ś w ia d c z e n ie  p o ­

n i ż s z e  w p i s a ć  d o  n i m e y s z e g o  p r c t o k u h i  p o d a ł  
xv s ł o w a c h  O ś w i a d c z e n ie  im ie n ie m  W .  L u d w i ­
k a  S w ia c k i e w i c z a  R e g e n t a  g r a n ic z n e g o  p t u  W i ­
l e ń s k ie g o  p r z e c i w k o  s z l a c h e t n e m u  K a r o lo w i  G r u -  
n e r t o w i  b . R a d n e m u  M . W i l u a  z a n a s z a  s i ę  z n a *  
s t ę p n e y  o k o l i c z n o ś c i :  d e k r e t e m  o c z e w i s t y m  S ą d u  
G r o d z ,  p t u  W i l e ń .  w  r o k u  t e r a z .  1 8 2 1  m c a  m a ­
ja  2 5  d n ia  w  s p r a w ie  ż a łu j ą c e g o  d e la t o r a  z  o b ­
w a ło w a n y m  ja k o  d e b i t o r e m  z a p a d ły m , p r z y s ą d z o ­
n a  z o s t a ł a  n a  w s z e lk i m  m a j ą t k u  o b ź a ł .  G r u n e r t a  
d la  ż a łu j ą c e g o  d e la t o r a  s u m m a  r u b li  s r . lc G o , z  ó -  
a t ia c z e m e m  t e r m in u  n a  o p ł a t ę  w  r o k u  1 8 2 1  m c a  
o k t o b r a  2 4  d n ia ,  a  w  r a z ie  n ie d o p e łn ie n ia  w  p o ­
w y ż s z y m  t e r m in ie  s a t y s f a k c y i ,  w o ln o ś ć  z a j ę c ia  
k a m i e n ic y  o b ź a ł ,  G r u n e r t a  W W i l n i e  h a  r o g u  
S u b o c z  u l i c y  p o ło ż o n e y  « d e t e r m i n o w a n o ; z a ś  
W  p r z y p a d k u  j e ż e l ib y  k a m ie n ic a  o b ź a ło w a n e g o  n ie ­
b y ł a  w o ln ą  o d  k o n w i k e y o w ,  w  ó w  c z a s  w y p r z e ­
d a ż  r u c h o m o ś c i  w s z e l k i e y  z  p u b h c z n e y  l i c y t a c y i  
d o z w o lo n o ,  s k u t k ie m  j a k o w e g o  d e k r e t u  ż a l .  d e l-  
l a t o r  s z u k a j ą c  s a t y s f a k c y i  n a  o b ź a ł .  ‘G r u n e r c i e ,  
s p r o w a d z i ł  u r z ę d o w ą  t r a d y c y ą  d o  k a m ie n ic y  i  
r u c h o m o ś c i ,  l e c z  o b ź a ło w a n y  G r u n e r t  c h lu b ią c y  
S ię  z  d o s t a t k ó w ,  l i c z ą c y  m n o g ie  k a p i t a ły ,  d o  c z a ­
s u 0 t y l k o  z j e d n a n ia  k r e d y t u ,  u k r y w a j ą c  w s z e lk i  
f u n d u s z  p r z e d  w i e r z y c i e l a m i  d e jk r e ta  z y s k u j ą c e -  
m i ,  w c a le  in n y m  ją  o k a z a ł ,  b o w ie m  g d y  W .  A -  
d a m  D a u k s z a  P r e z y d e n t  G r o d z k i p t u  W i l e ń .  z a  
o t r z y m a n y m  o c z y w i s t y m  d e k r e t e m ,  ja k o  p ie r w ie y  
z y s k u j ą c y  t e r m i n  n a  o p ł a t ę ,  p o  n ie o p ła c e n iu  s o ­
b i e  s u m m y  w  t e r m in ie  w  m y ś l  t e g o ż  d e k r e t u  
c h c i a ł  p r z e z  t r a d y c y ą  z a ją ć  k a m i e n ic ę  o b ź a ł .  i  
r u c h o m o ś c i , z n a la z ł  ja z  d o  z a k r y c ia  p r z e d  w i e ­
r z y c i e l a m i  f u n d u s z u  p r z y g o t o w a n e  p r z e z  o b ż a łg o  
G r u n e r t a  c h lu b n e g o  z  m n o g o ś c i  m a j ą tk u  i d o s t a t ­
k ó w  k r o k i ,  a lb o w ie m  o b ź a ło w a n y ^ G r u n e r t  z  m i e s ż -  
fc a ń c a m j s w e m i  p o r o b i ł  k o n d y k t a  o  a t ę d ę ,  ja k b y  
o d  o n y c h  z  g ó r y  d o  1 8 2 2  r o k u  m c a  s e p t e ih b r a  
2 9  d n ia  p o w y b ie r a ł ,  k o n t r a k t  k o n d y k t o w ie  W .  
K a t e l o w i  n a  m i e s z k a n ie  g ó r n e  ż e  d o  z ia ś n io n e g o  
p o w y ż e ) r c z a s u  w y d a ł ,  i n i c  s w o b o d n e g o  p r ó c z  o -  
s o b y  s w e y  d e k r e t e m  n ie p o d a n e y  n ie  z b s t a w u j ą c ,  
W  s a t y ś l a k c y ą  s w y m  w ie r z y c i e lo m  p r z y  tY a d y -  
c y i  d o p e łn io n e y  z a s ł a n ia ł  s i ę ,  a  t a k im  p o r z ą d k ie m  
w i e r z y c i e l e  d e k r e t a  z y s k u j ą c y  n a  o b ź a ło w a n y in  n a -  
l e ż y t e y  s a t y s f a k c y i  a d  p r a e s e n s  o t r z y m a ć  n i f  m o ­
g l i ,  a  lu b o  ż a ł c y  d e l a t o r  W' m y ś l  d e k r e t u  ż y c z y ł  
m i e ć  s a t y s f a k c y i  z  r u c h o m o ś c i  o b ż a łg o  G r u n e r -  
t a ,  p r z y g o t o w a n y  ju ż  z a W c z e ś n ie  d o  z a k r y c i a  f u n ­

d u s z u  p r z e d  s w y m  w i e r z y c i e l e m ,  b r y l a n t y ,  ta b a *  
k i e r y ,  z e g a r k i ,  z k t ó r e m i  p r z y  z a c ią g m e n m  k r e d y *  
t u  p r e z e n t o w a ł  s i ę ,  o r a z  s r e b r o  s t o ło w  e ,  b i e l i z h ę  
i  d a ls z e  a r t y k u ł y  p r z e d  t r a d y c y ą  u k r y ł ,  t a k i  
k r o k  o b ż a łg o  G r u n e r t a  g d y  z m i e r z o n y  j e s t  n ie  
t y l k o  n a  z a m i t r ę ż e n i e  s a t y s f a k c y i ,  l e c z  n a  ja w *  
n e  z f r y m a r c z e m e  p r z e d  w i e r z y c i e l a m i  f u n d u s z u ,  
a ż e b y  o b ź a łn y  G r u n e r t  ja k o  o b f i t y  w  p r o j c k t a  
p o d  z a m i lc z e n i e  z a w ie d z o n e g o  w i e r z y c i e l a  ż a ł g o  
d e la t o r a ,  u  o s ó b  n ie w ia d o m y c h  c n e g o  p o s t ę p o w a ń  
n ie  z a c ią g a ł  k r e d y t ó w  , a  t y m  s p o s o b e m  w i ę c e y  
n ie  o b c ią ż a ł  m a j ą t k u ,  k t ó r y  j e s t  j u ż  d e k r e t a m i  d o  
s a t y s f a k c y i  ż a łg o  d e la t o r a  p r z e z n a c z o n y ,  a n i t e ż  
d e b i t o r o w i e  c b ż a ło w a n e g o G r u n e r t a  ( j e ż e l i  t y l k o  p e ­
w n y c h  m ie ć  m o ż e ,  b o  ju ż  n ie  m a ło  t a k i c h  w y r o ­
k a m i s ą d o w e m i  z a  p o d s t ę p n ie  w z m o ż o n e ,  u z n a n i ,  
k a s a c i e  u le g ły )  ja k o  o d p o w ie d ź  ż a łm u  d e la t o r .  
c z y n i ć  m o g ą c e  c n e m u  n ie  o p ła c a l i ,  p r z e z  n in i e y -  
s z y  o d z e w  d o  g a z e t y  K u r .  L i t .  p o d a j ą c y  s i ę  u -  
w ia d a m ia j ą c ,  ż e  n a  o b ż a łn y m  G r u n e r c i e  i  z  c n y m  
k o n d y k t a  c z y n i ą c e m i  p r a w n e y  s a t y s f a k c y i  s z u k a ć  
b ę d ę  o ś w ia d c z a m  s i ę ,  U  t e g o  o ś w ia d c z e n i a  p o d ­
p is  w  p r o t o k u le  t a k o w y  L u d w ik  S w i a c k i e w i c z  
R e j e n t  g r a n ic z n y  p o w ia t u  W i l e ń s k i e g o .  Z a  
z g o d n o ś ć  z  p r o t o k u łe m  ś w i a d c z y .  J a n  Z ie n k o w ic z  
W i l e ń .  Z ie m  R e g e n t .

R o k u  1 8 2 1  m c a  g r u d n ia  1 d n ia  t a k o w e  o -  
ś w i a d c z e n i e  R e d a k c y a  m o ż e  u m i e ś c i ć  d o  g a z e t y  
K u r . L i t .  p o ś w ia d c z a m . P r e z y d e n t  Z ie m .  P t u  
W i l e ń .  M ic h a ł  S a w i c k i .

List Gończy.
5  Policy a W ileńska w zyw a wszelkie w ładze  

tak cywilne ja k  woyskowe, niem niey osoby pryw a­
tne ,, ażeby zbiegłego z  miasta N itaw y w dniu  7  
ominionego miesiąca ąbra człowieka D ym itra  Z y -  
tnikowa, poddanego J D . Jenerała Leytenanta  i 
kawalera E r  tela  (który jak  się po rozwiać у  waniu. 
okazało, udał się z  R y g i M ińskim  traktem  z  naję­
ty m  zwosczy kiern) śledzili.,, wyśledzonego ujęli, i do 
teyze Policyi pod nayściśleyszą strażą dostawili.. 
Rysopis onego jest następny: D ytn iłry  Spirfdonćt 
syn  nazwiskiem Zytnikow  ma od urodzenia lat 2 5 ,  
urody 2ch arszyn i od .och do 4 ch calów ,  włosow. 
ciemnych, tw arzy białey , składu ciała suchar la -  
we go, spoyrzenia ponurego, okazującego zawsze 
jakby ze snu przebudzone g ó , umie czytać i pisać  
po rossysku ,  gryw a ncflotraw ersie i na skrzypcach* 
rozumie nieco fra n c u zk i i  niemiecki język , w roz­
mowie zaś cokolwiek p rzy  szepta ; na nim  odzież 
była p r zy  ucieczce: surdut o jednym  rzędzie guzików  
sukna ciemno zielonego, pod spodem kurtka sukna  
takiegoż, czapka fu ra żka  sukna ciemno granatowe* 
go z kozyrkiem  i  w czuyce starey ciemno szaro.cz- 
kowey o jednym  kołnierzu. W ilno  ńgo xbr a r . 1 8 2 1 ;

Inspektor dzieł slcdztwiennych F. Królikowski*

P r z e d  a ż  b r y l a n t ó w .
5 . O d  G u b e r n ia ln e g o  R z ą d u  W i l e ń s k i e g o  o -  

g ła s z a  s i ę  , iz  d la  p r z e  d ą ż y  2 8 m iu  s z t u k  b r y la n *  
t o w  a lb o  r a u t ó w  i lu lk i  p i e ń k o w e y ,  z g im o n y c h  11 
H r a b i e g o  W a l i c k i e g o ,  o  k t ó r y c h  H r a b ia  w  p e ź n i e y -  
s z y m  c z a s i e  o ś w ia d c z y ł ,  i ż  t e  b r y l a n t y  n ie  s ą  t e -  
m i,  k t ó r e  u  n ie g o  z g i n ę ł y , o c e n io n y c h  p r z e z  t u *  
t e y s z e g o  j u b i le r a  D a n ie la  W ę n c e r a  i ż y d ó w 1, D a ­
w id a  W u l f o w i c z a ,  K u b in a  i H i r s z ę  W u l f o w i c z a  
t a k ż e  R u b in a ,  1G0 r u b l i  s r e b r e m ,  n a z n a c z o n e  z o *  
s t a ł y  wr t y m  R z ą d z ie  d la  t a r g ó w  n a  k u p ie n ie  t y c h  
b r y la n t ó w  i  lu lk i  t e r m in y :  p i e r w s z y  d n ia  i 5 } clru*  
g i  2 З , a  3 c i  o s t a t e c z n y  2 g g o  g r u d n i a ,  n a  k t ó r y  
w z y w a j ą  s i ę  c h c ą c y  k u p ić  t e  b r y la n t y  i  lu lk ę .

Z a  S e k r e t a r z a  p r o t o k u l i s t a  A le x a n d e r
O c h ic iń s k i

ЮООѲe o o o e e c

fi Obserwacye  
jj m eterelogi-
9 CUflff.

Czas obserwacyi i 
dnia 7 średnia 
dnia 8 średnia 
dnia q godz. 6

1 W yso ko ść  B arom . 1 

27 cal. 4,5 lin j 
27 - -  1,56 — I 
27 — 2,t> — 1

I W y s . T h er. R ea u .  1 

— 0,16 stopni 
+  °-9 l -------

I + - b  - -

I W i a t r y .  ! 

po łddn iow y  

Połudn iow y  
1 Pot u dni ow y

1 O dm iana  w  pow iet. 6 

P ochm urno  8 
1 Śnieg  1 

O dw ilż


